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C « n y  p r e n u m e r a t y :

We Lwowie bez doręczenia do 
domu Alk. i s o -— miesie.czme, 
z dwukrotną dostawą 2 i0  Mk. 
Na prowincji z przesyłką po­
cztową M.210 Za granicą M 300
Cena pojedynczego t e )  Polskie

t y j c t t o d z i  d w a  r a z y  d z i e n n i e

C e n y  o g ło s z e ń :
O g ło szen ia  m ie jsco w e  (lw ow skiej za 
1 w e r s ;  (nor.pareii) 8 Mk. „Nadesła­
ne* i „Nekrologi* 25 Mk., i .. 1-s c ko­
lum nie 8# Mk., kronika 5® Mk., po kro­
nice i kom unikaty35M k. Drobne gło­

szenia 3 Mk.
O głoszen ia  z a m ie jsco w e  (pozatwow- 
skie) za l wiersz (nonpareii) 12 Mp., Na 
deslanc i nekro log i 35 Mk., na t-szei 
kolum nie 100 Mk., p izeakrom kąW M k. 
po kronice i kom unikaty 50 Mk., Dro­

bne ogłoszenia  za s łow o 5 MB  
P aski na kolumnach tekstowych po 

cenie „Nadesłanego". 
O głoszenia: w porannym wydaniu

o 50“/a’ droższe.
kin s  R rM eji, A fn lu tw E jl 1 Drutom!: 
LwśWj ul. Ziipsm sfieza U-ia.

Rękopisów aaSesrairycD ile 7,#fl| się.
Re: usty w sprayach redakcyjnych naieży adresow ać d o : Redakcji SJ»wp Polskiega w e Lw ow :e. — Lis+y w spraw ach przedpłaty  i odb ioru  pism a, og łoszen ia  i reklam acje 

up rasza  s ię  nadsyłać pod ad resem : Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegram ów : Słowo Polskie, Lwów.
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Syiaac a na Górnym Śląska niezmieniona.
Batora. (Tel. wl J  5 maja. !1 wiecz. (Od naszego 

specjalnego sprawozdawcy).
W  ciągu czwartku sytuacja na Górnym Śląsku 

hie uległa, zm ian ie . W ładze koalicyjne dokładały stą- 
ł'ań, aby wejść w Porozumienie z powstańcami w  spra­
n ie  uruchomienia linji kolejowych i podjęcia pracy

fabrykach i hutach.
Dowódca powstania. wydał rozkaz, nakazujący 

Unikania konfliktu z władzami koalicyjnemu
Bytom. (Tel. w ł |  5 maja 11 wiecz. (Od naszego 

®kecjalnego sprawozdawcy). Zastępy powstańców ro- 
£ną z każdą chwilą. W edług ostatnich wiadomości cy­
fra ich dochodzi 50.000-

WŁOS! PRZEPROWADZAJĄ ROZBROJENIE.
Bytom. (Tel. wl.) 5 maja 11 wiecz. (Od naszego

specjalnego' sprawozdawcy).
Wojska włoskie, które przeprowadzają rozbrajanie 

Powstańców — napotykają u nich na zaciekły opór.
Bytom. (Tel. wł.) 5 maja 11 wlecz. (Od naszego 

Specjalnego sprawozdawcą").
W  mieście powiatowem, Strzelcach W łdsi doko­

nują licznych aresztowań Polaków, nie wyłączając 
kobiet i dzieci. Stwierdzono, ze aresztowanych po wię­
zieniach głodzą i maltretują.

^A N C JA  USPAKAJA FOLSKA OPINJE PUBLI­
CZNA.

Paryż. (PAT.) „Temps" donosi, ze rząd francuski 
^ s to s o w e !  do przedstawiciela francuskiego; w  Opolu 
* Warszawie instrukcje polecające im poczynić starania 
Ce)srn uspokojenia polskiej opinji publicznej.

Paryż. (PAT.) vTemps“ pisze o położeniu na G. 
łjf|sku: Na Podstawie pewnych wiadomości można 
^mioskować, że przedstawiciele angielski i włoski zgo- 
Vhi są  w  przekonaniu, że należy odmówić PoLsce Przy- 
^ielen ia jej całego okręgu przemysłowego górnoślą­
skiego. Polacy mogli dojść do przekonania, że rząd 
^Sielski zgadza się % nimi w  tern, że należy im przy­
j ś ć  obwody, bytomski, katowicki j inne, wiedzą oni 

ż c gdyby Niemcy otrzymali te okręgi, natych­
miast użyliby ich jako arsenału dla przygotowania 
,0̂ c j wojny odwetowej przeciw Polsce i Francji. W  

tych warunkach nie dziw, że Polacy na G. Śląsku ogło-
strajk i wtargnęli do miast, które są siedzibą wiel- 

Lich Przemysłowców niemieckich. Jedyna, niespodzian­
ym iost fakt, że ostatecznie żołnierze francuscy są obo- 
^ ^ a n i  strzelać do Polaków.

RZAD POLSKI WOBEC POWSTANIA.
W arszawa- (PAT.) „Kurier W arszaw ski" pisze: 

Według na&zych informacji, które zresztą potwier­
dzają liczne fakta. rzad został zaskoczony wypadka­
mi na Górnym Śląsku. Mianowicie do wczoraj pto- 
połudfniu był on pozbawijemy szczegółowych i łja- 
snych wiadomości o sytuacji na Górnym Śląsku. 
Kiedy nadeszły pierwsze ogólnikowe depesze sygna­
lizujące wzburzenie umysłów na Górnym Śląsku, 
czynn/ki rządowe a przede wszy stkiem prem. Witos 
starał się wpłynąć uspokajająco, co jednak nie odnio­
sło skutku. Zaraz w  b erwszycii chwilach po w ybu­
chu na Górnym Śiąsku, rząd zdawał sobie sprawę 
z całej powagi tego faktu, i zwrócił uwagę, na możli­
wości. które mogą wyniknąć j skomplikować sytu­
ację. To też bezzwłocznie wysłano relację do państw  
sprzymierzonych. a nadto przesłano obszerny ra­
port m hrstrow i spraw zagranicznych Sapieże, ba­
wiącemu obecnie w  Londynie. Dziś rząd czyni de- 
m arćhe u posłów państw sprzymierzonych w W ar­
szawie i złoży im ro tę  werbalną. Urcść tej nóty 
trzym ana jest na razie w  dyskrecjhW adom em  jest, 
że rz-id pragnąc usilnie w płynąć na -uspokojenie G- 
Śląska, uczyni wszystko, aby przyspieszyć decyzję 
w sprawie losu tej dzielnicy, gdyż to jedynie może 
położyć kres zabujzenom , a tern samem, uniemożli­
wić groźne komplikacje, gdy tymczasem wszelkie 
zwlekanie z decyzią, podsycać tylko -będzie akcię 
zbrojną. Aczkolwiek akt ^ozpaczy ludności górno­
śląskiej ii jej zbrojny protest postawi1, rząd w  tak 
trudnej i nad w yraz ciężkiej sytuacji, można mieć na­
dzieję, że przy  życzliwej woli aljantów. uda się tc 
ak ty  zlikwidować. Aby to osiągnąć jeknajszybciej 
.wszystkie miarodajne czynniki w  polityce zagrani­
cznej muszą zdać sobie spraw ę z charakteru tej 
akcji. Jest to żywiołowy odruch rozpaczy ludności, 
odruch, który znalazł odźwięk w  całem społeczeń­
stw ie polskiem. Nie dalej, n z wczoraj, rząd otrzym ał 
cały stos rezolucji, k tóre powzięto we wszystkich 
miastach polskich. a które w yrażają zdecydowany 
protest przeciwko krzywdzącem u projektowi nie­
sprawiedliwego podziału Górnego Śląska.

Warszawa. (PAT.) W  związku z wypadkami na 
Górnym Śląsku m inisterstwo spraw, zagranicznych 
decyzją z dnia 3 bm. zarządziło zamknięcie granicy 
Górnego Śląska aż do odwołania.

ARESZTOWANIE SZPIEGÓW NIEMIECKICH.
Sosnowiec. (Tel. wł.) 5 maja 11 wiecz. (Od nasze­

go specjalnego sprawozdawcy). W  Częstochowie wła­
dzo aresztowały 10 szpiegów niemieckich.

izą ó  niemieshi w oSu mwNaała na Górnym Śląska.
f Bytom, (Tel m  6 mała. (Od naszego specjalnc-
g0 sw ^ o zd aw cy ):
jj0i • ^  śnxlę popołudniu rząd pruski odbył spcćialnc 
Wew " v  sprawie Górnego Śląska. Minister spr. 
do ,vIlęt.rznycb oznajmił, że rzad niemiecki zwróci! się 
p0T yss ystkich rządów koalicyjnych z przedstawieniem 
i e Q?‘l l. ł-a Górnym Śląsku i że otrzymał zapewnie- 

j rzadów. że powstanie zostanie bezwzglę-
zduszone.

,»icznv-ch°'^Knie&’c> an 'a  komisja spraw zagra-
zebranie poświęcone tej samej sprawie. Mi-

Hasłem Górnoftązaiiów -
harmfc 1 wiara w w yt-H*fw a
Bytom. (Teł. w ł) 6 maja. (Od specjalnego nasze­

go sprawozdawcy).
„Polak", organ narodowej partji robotniczej, oma­

miając spraw ę powstania pisze, że najważniejszą rze­
czą obecnie jest odpowiedź z Londynu na depesze 
strajkujących robotników i na notę Korfantego.

, Masłem obecnem dfa Ślązaków musi być kar­
ność i wiara w zwycięstwo dobrej sprawy, a jeżeli 
do hasła tego wiernie się zastosujemy, to zwycięstwo 
będzie nasze — a Londyn pozostanie sobie na wyspie".

; nister Simons przedstawił sytuację w  poszczególnych 
pow,latach na podstawie raportów" otrzymanych przez 
rząd. Następnie komisja odbyła poufne narady w tej 
sprawie. Uchwały komisji nie są dotychczas zr.ane.

Londyn. Reuter donosi, że poseł mermeeki w rę­
czył ministrowi spraw- zagranicznych notę w  spra­
wie ruchu powstańczego na Górnym Śląsku, Nota 
oświadcza, żc ludność ncm iecka nic dała żadnego 
powodu do wybuchu tego m chu i że rząd niemiecki 
zrzuca z siebie, wszelką odpowiedzialność za konse­
kwencję tego ruchu.

Occyiie Rady najwyższe) w Londynie.

OSwiadczerJ; d&gacti rotełaltów.
Bytom. (Tel. wł.) 5 maja 11 wiecz. (Od naszego 

specjalnego sprawozdawcy).
,,K hrjer. Śląski" pisze w ostatnim numerze z po- 

M-odu wrogiej postawy wojsk włoskich wobec ludu 
p o lsk ie g o 7,Nu.dawno jeszcze naród wioski, wałczący 
o zjednoczenie swych ziem — cieszył się poparciem 
wszystkich wolnych luuów Europy prócz jednego, 
który  lud wioski u siebie gnębir i uciskał tak, jak drugi 
dręczy! i ciemiężył lud górnośląski. Dziś te same re­
presje stosują włoskie wojska wobec ludu górnoślą­
skiego, jęczącego1 w niewoli. To też słusznie delegacja 
robotników" górnośląskich oświadczyła w  Rzymie, że 
Górnoślązacy nie ścierpią, aby ich uważano za dodatek 
do \yegla. ś ą  bowiem takimi gospodarzami na śląskiej 
ziemi, jak Włosi na własnej.

hstali' (Mayas.) Komitet redakcyjny
d0 komi 1?SZtie te-^st p s,na> które ma być wysłane
fzkorim ,S3- C' ę4 v wojennych przez komisję od- 
°rge i',i-Łn 1)10 p<:wrocic tejże do Paryża. Lloyd Ge- 
htemio^t--0 13rezes konferencji w ręczy ambasadorowi 
ki 5  *  Ł ^ d i-n te  r-rotokL konfcrencii. Do-
Uchvhipńl ; c, . zaw ‘erał w yfczenie niemieckich
3:i' iiHzaiir' 7 Jlf !1"1* .  decyzje; 1) środki wojskowe
°dszk-udowaii ul,1ry; wezwanie do komisji
% m e v  o s e J ^ iy  &  C bm. zawiadomiła

^ 0 wypłaty odszko^owati i gwa­

rancjach; 3) w ezw ane do rządu niemieckiego, aby 
sposoby tc przyjął p /z ®  13 bm., 4> ostrzeżenie, że 
sankcje będą trw ały dotąd, dokąd M emcy nic speł­
nią wszystkich przwęL-ch w bow ązań . Sojuszu cy 
zobowiązali się nie czyn ć żadnych ilg Niemcom w  
sprawie wypłat, chyba że zgodzą się na mc delegaci 
rządów reprentow  iny :h w komisji odszkodowań.

Londyn. (PAT.) Komisja odszkodowań postano­
wiła przyjąć sposób w.ypłaty odszkodowań ustano- 
\frony przez Radę najwyższą i zawiadomić o tera 
Niemcy, ' '  - -    '

Odezwa do Slow. Ligi naredto 
paósfs saelndirlel!.

Warszawa. (PAT.) Polskie stronnictwo Ligi Na­
rodów wystosowało do Stow . Narodów państw za­
chodnich odezwę, w której stwierdza, że obszar pie- 
biscytoM y górnośląski ma według urzędowej statysty­
ki niemieckiej na 1.900.000 ludności przeszło 1,200.000 
mówiących po polsku j że w  okręgu przemysłowym 
robotnicy polscy stanowią 85 prc. gmin, zaś w  75 prc. 
oświadczyli się za  Polskj. Odezwa stwierdza, żc de­
cyzja Rady najwyższej nie powinna być inną, iak 
tylko zgodną z traktatem  i wolą ludności. Odezwa 
kończy sie słowami; Mandel ludźmi jest zniesiony, nie 
fabryki powinny decydować o przynależności ludzi, 
lecz wola mieszkańców o przynależności fabryk-

Fodięeie rckowaó
polska - lifewsklsh.

Bruksela. (PAT.) P race konferencji polsko-Ktew. 
skiej będą oodjęte 6 bm.

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ!
Sąd okręgowy karny w e Lwowie orzekł na wnio­

sek Proknrautry przy tymże sądzie, żs treść czasopi­
sma „Słowo Polskie" nr. 187 z dnia 27 kwietnia 1921 
(wydanie popołudniowe) w artykułach pod tytularni: 
l) „Niesłychane" a) w  tytule b) w  ustępach ckt słów 
„że niesłychane" do słów „i poczucia odpowiedzial­
ności! wobec" c) w ustępach od słów „Jedno z 
dwojga" do końca artykułu; 2) „Uroczystość ku 
czci Szewczenki" w ustępach od słów „Nasza po­
błażliwość" dio słów „wywołuje len skutek, żc“ 
taawieta lAiamioną występku w par, 300 u. k. i uznał 

i dokonaną w dmu 26 kwietnia 1921 konfiskatę za u- 
sprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu i wy dał w myśl par. 493 pk. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Zararzem wydaje się nakaz odpowiedziahientu re­
daktorowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą n a ­
stępstwa przewidziane w par. 21 ust, druk. z 17/12 
1862 Dzpp. 6 ex 1863 tj. zasądzenie ga przekroczenie 
na grzyw nę do -W  mkp.

Lwów, dnia 37 kwietnia 192!.
„ ■ ■ ' '  ^  Piodj^s iuew'śytek>-



'„SŁOW O FCLLKTE" nr. 2C z  dnia 7 ms]« 1921.

O to to fr Ilsfalials warunków płacenia i gwaranci! zapłaty długów nismie-
eMcfc przez konlcrencie fendyóską.

Paryż (PAT.) Havas. Komitet redakcyjny ustalił 
teksty następujących dokumentów; i. układu finanso­
wego obejmującego warunki płacenia i gwarancije za­
płaty długów niemieckich, 2. protokół stanowiący do­
datek opierający się na par. 2 anneyu 2 części VIII. 
traktatu wersalskiego, a zmieniający u- 'części trakta­
tu wersalskiego, a zmieniający te części traktatu, któ­
re dotyczą reparacji, co miało na celu nmożłhvicnie 
wypłaty f e c z  obligacjo. Oba te dokumenty będą ju­
tro doręczone komisji dla ciężarów wojennych.

Paryż. (PAT.) Specjalny sprawozdawca Hąyasaj 
donosi z Londjmi, że Protokół końcowy konferencji1 
został ufóżjony w  paragrafy ) będzie oficjalnie podpi­
sany w  czwartek rano Zwłokę spowodowała potrze­
ba wydrukowania b "sta  francuskiego i angielskiego. 
NińyfrTącja komisji rcparac ’j"tj r-od adresem Niemiec 
nastąpi po powrocie tejże komisji do P arężi- Po Po­
siedzeniu oświadczył Brkind spnwczdewby łdavasa:; 
Pierwszymi rezultatem naszych obrad jest ustąpienie 
gabinetu niemieckiego. Tym razem Niemej7 będą mu- 
siefi ugryść kwaśne jabłko.

Ustąpienie gatiiufo niemieckiego.

Brebseia. (PAT.) Z okazji polskiego święta na- 
rodowego odbj ło się w  tutejszym kościele św. Ger­
trudy  uroczyste nabożeństwo dziękczynne z odśpie­
waniem „Te Dc-■;m“. Opróc-7 członków7 poselstwa 
poiskego. (ambasadtor;:. frajneuskiego, francuskiego 
attache wojskowego, byk również obecni przedsta­
wiciele korpusu dyplomatycznego oraz liczna publi­
czność.

Płock. (PAT.) ..Kurjer Polski" donosi; Dzień 3 
maja był wielką manifestacją całej ludność miasta 
Płocka. Rano odbyło się uroczyste nabożeństwo w 
bazylice katedralnej, poczem uformował Tę pochód 
z władzami na czele. Pochód ruszył pod magistrat, 
gdzie odsłonięto tab łcę  marmurową. Po pośw,ęce- 
biti tablicy’ oraz oddania, jej miastu i przyjęciu ostrej 
rezolucji w sprawie bezwarunkowego przyłączenia 
Górnego Śląska do macierzy, pochód skierował się 
na pl. Floriański, gdz;e przy dźwiękach orkiestry od 
była się defilada wojskowa przed udekorowanym 
herbem irńasta. Po defiladzie pochód się rozwiązał, 
Miaisto było wspaniale dekorowane. Popołudniu od­
był;- y ę  zabawa ludowa na p l  Floriańskim z biegami 
o mistrzostwo Płocka.

W arszawa. (PAT.) Prezydent ministrów Witos 
otrzymał z okazji rocznicy ogłoszenia Kc-nsiymcjt 
z r. 1791 depeszę z życzeniam. od prezydenta St. Zje­
dnoczonych w Brażyjfi

Berlin. (PAT.) Ze względu na położenie, w y­
tworzone odpowiedzią/ Stanów Zjednoczonych, u- 
chwalif gabinet jednomyślnie podać s ę  do dymisji. 
Kanclerz Rzeszy udał, się do prezydenta Rzeszy i 
zawiadom’! go o uchwale gabnetu . Prezydent Rze­
szy prosił gabinet, aby prowadził dalej agendy, na 
co gabmet się zgodzi.

Forlid. (PAT.) Wedle dzienmków nowy gabinet1 
utworzony będzie na tej samej podstawie Politycznej".1 
co i póprzedni.

NIEMCY DZIĘKUJĄ.
BeHin. (PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu i eichs- 

tagu ucbwaldno notę do Ameryk?, w yrażającą po­
dziękowanie za pośrednictwo, jakkolwiek ono nie od­
niosło pożądanego skutku.

Manifestacje górnośląskie.
Brly i orlęta lwowskie rwą sio 

do lotu.
„Orły i orlęta lwowskie rw ą się do lotu. Młodzież 

akademicka Lwowa, która jeszcze przed Paru dniami 
zastanawiała się nad warunkami umożliwiającymi po­
w rót do normalnej twórczej pracy pokojowej, stanęła 
dzisiaj, znów u wobec konieczności chwycenia za broń. 
Lecz myliłby się ten, ktoby sądził, że troska o przy­
szłość życiową, o powodzenie Pracy zawodowej, każe 
jej traktować tę ewentualność jako twardą i Przykrą, 
choć nieuniknioną konieczność. Wieść o podjęciu wałki
0 § ’ąsk przyjęła młodzież lwowska z t j rm zapaiem, 
który jest cechą tei obecnej, tak popularnej walki wolt 
ndściowej. prowadzonej o nasze „być b b  nie być", 
walki tak różnej od długich kampanii stanowionych 
w7 cyplomatycznych gabinetach, o mglistych i tajemni- 
.czycji celach politycznych. Młodzież lwowska przy­
jęta wieść o w ybuchu powstania jako oczyszczenie 
się atmosfery, jako przejście z dyplomatycznych tar­
gów. których znaczenia nie niedocenia się ani też je- 
szcz; nic p rz e s ą d / ,d o  .czyim ktury zawsze był i bę­
dzie milszym naszej pełnej zapału młodzieży

Ten w yjątek  z przemówienia prezesa Bratniej Po­
moc;/ p . K/ianowskiego najlepiej charakteryzuje nar 
strój, jaki panował pa wiecu ogółnoakademickim odby- 
t jrm wczoraj rano w  sprawie gói nośląskiej.

Po zagajeniu wiecu, na który do auli uniwersyte­
cki.': jv gmachu oosejmowym przybyły tysiączne rze­
sze studentów uniwersytetu, politechniki i akademii 
weterynarii, oraz zawsze do młodzieży z prawdziwie 
ojcowską troskliwością i zainteresowaniem zbliżający 
sie rcktorowie dr. Machek i dr. Pawlik, oraz profeso­
rowie Starzyński, Henryk Halban Pm-ębowicz i inni, 
po rzec7-owcm i trafnem przedstawieniu kwestji ślą­
skiej przez akad. Stalila w oświetleniu stosunków po­
lityki międzynarodowej, naszych warunków politycz­
nego i ekonomicznego bytu. ot „z obecnie zaszłych wj7- 
padków. przemawiał akad. Kljanowski, który mówiąc, 
że manifestacja młodzieży ma być znakiem ostrze­
gawczym na zewnątrz, hasłem do czujności f konsoli­
dacji wewnętrznej, oraz wyrazem czci i moralnego po­
parcia dla Powstańców, z którymi na dane hasło mło- 
dzf.eż nasza się połączą’, wzywał do zachowania spo­
koju i równowagi do chwili wyj/śmienia się sytuacji, 
które najbliższe godziny nroże przyniosą, do trwanfa 
w stanic pogotowia, aby me utrudniać Politycz-no-dy- 
płoma tycznej akcji naszego rządu jak długo jest jesz­
cze choćby resztka nadziel ztlzjalania czegoś tą drogą
1 postawił rezolucję jednomyślnie przyjętą tej treści:

„Młodzież wszystkich wyższych uczelni lwow­
skich na wieść o grożącem pogwałceniu traktatu w er­
salskiego. ó bnitalnym zamachu na wyraz woli boha­
terskiej ludności śląskiej, wyraża t\obeę całej młodzie­
ży świata cywilizowanego ;,we gorące przem y tej 
groźbie bezprawiia oburzenie, braciom śląskim i ich wo­
dzowi Korfantemu za ich akt bohaterstwa cześć i 
gotowość przyjścia z czynną pomocą na dane hasło.

W ybrany komitet r e d a k c y jn y  up o w az ijia  się do 
wniesienia protestu i a p e lu  w o b e c  m ło d z ie ż y  spo łe ­
czeństw. gdzie je s z c z e  d o c h o w a ły  sję ideały wolności 
i sprawiedliwości, a w szczególności młodzieży fran­
cuskiej, która w obronie swych b ra c i a lz a c k ic h  i lota- 
ryngskich tyle k rw i P rz e la ła " .

Śpiewając „Rotę" udała się młodzież imponują­
cym pochodem mając na czele swych rektorów, pro­
fesorów i przewódcóv., pod pomnjk Mickiewicza, 
gdzie złączjte się % manifestacją starszego społeczeń­
stwa, mającego znów u sposobność stanąć na wspólnej 
Platformie z tymi, którzy w nie wniosą zapał i święty 
ogień młodości.

Lwów przemawia w sprawie 
górnośląskiej.

Zebranie obyw atelstw a lwowskiego w  sprawie 
górnośląskiej w yiosto w  dniu wczorajszym  dc gra­
nic żywiołowej inanfestacji, jakiej Lwów w takim 
rozmiarze od długiego czasu nie oglądał. Wcześnie 
już przed oznaczonym terminem manifestacji poczę­
ły s ę  zbierać tłumy, które z każdą chwilą rosły co­
raz bardziej i zaległy nieprzejrzanem mrowiem cały 
plac. *W to żyw e m row sko  wpłynęła! niebawem od 
strony ul. Legionów mnoga rzesza młodzieży szkół 
wyższych, która po ukończeniu swego wiecu we 
w zorow ym  ordynku przybj7ła, w itana serdecznie 
przez tłum gromkimi oklaskami.

Od kolumny W ieszcza odezwały się tymczasem 
silne słowa pierwszego mówcy.

Zabrał głos w iceprezydent miasta Dr. Lenonard 
Słahl i zaznaczył, że zgromadziła nas tutaj n'e chęć 
hałaśliwej, pustej i krzyki wej demonstracj”, ale po­
trzeba serca i poczucie ważności chwili dziejowej.

Oto lud śląski — ten „królewski szczep piesto- 
w y“ — zawiedziony w  swych nadziejach, uzasadnio­
nych dziejową sprawiedliwością, w  mrę której to­
czyła sir wojna i morze krwi przelano — dokopał 
aktu rozpaczy i jednym r/u tem  potężnych bar chło­
pa. robom ka i, inteligenta zerw  ił kilkuwiekowe oko­
wy. (Okrzyki: Niech żyją Górnoślązacy! Cześć im!) 
Lud ten przez 6 wieków traktow any przez w roga 
jak bydło robocze, Md, któremu zabierano jęz^k, km 
turę. powiedział: „aosyć, d]użej nam cierpieć nie­
podobna"! (Okrzyki: Niech żyją Górnoślązacy!)
W  tei chwili cały nasz ln ród  łączy się duchowo z 
naszym, braćmi ze SląsKa, zapewnia ich, żc stoi z 
nimi ramię przy ramieniu, ze rozumie ich poiyw  bo­
haterski i żąda 'Ki Rady najwyższej przyśpieszenia 
d e c y z j i1 odixw udiająciel traktatow ą wersalskiem u, 
objawione woli ludu. Nasz w ec , dając w vraz naj­
świętszym  uczuciom mieszkańców, niech aięc u- 
chwali rezolucje, które wczoraj Rada u rasta  przy­
jęła.

Mówca po odczytaniu rezolucji wzniósł okrzyk 
na cześć lud” śląskiego. (Okrzyki na cześć Górno­
ślązaków.)

W imieniu Organizacji Narodowej Kobiet prze­
mówiła następnie P. Dehmelówna, w yrażając hołd 
Gómoślązaczkom za hart ich duch., j bohaterstwo, 
okazane w sprawie przynależność; starej piastow­
skiej dzielnicy.

Gdy przebrzmiały okrzyki na cześć Górnoślą- 
zeczek, przemów ł poseł Bryl, którego zapędy, zmie 
rzające do ściągti ęcia spraw y górnośląskiej do w y­
kładnika partyjnego, osadzili z miejsca energicznymi! 
protestami zebrani obywatele-

Z kolt. jeden z akademików odczytał rezolucje, 
jakie zapadły na v, iecu ogólno-akadcrmckim a ro­
botnik w prostych słowach stwierdził wśród burzli­
wych okrzykóe/hłurrm , że sprawa górnośląska nie 
jest spraw ą partyjną, ale sprawą całego narodu!

Pochód.
Rozbrzmiały następnie słowa „Roty", gdtzieś 

z oddali dochodź'fy dźwięki muzyki wojskowej, to­
warzyszącej m aszerującym  oddziałom wojska 
tłum ruszył nicbąwęm w zw artych szeregach ul. Ha- 
I cką i R ynkem  w  kierunku Podwala- Szły najpierw 
we wzorowym  porządku w śród pieśni narodowych 
kilkutysięczne zastępy nuodzieży szkół wyższych 
z grupą rektorów i profesorów wyższych uczelni na

i czele a potem nieprzebrane tłumy, które zaległy 
i obszerny plac przed gmachem delegatury.

Delegacja obywatelska, złożona z posła Dra A- 
leksandra Skarbka, wiceprez. Dr Leonarda S tahb  f 
kilku innych, udała się do ciel. Gałeckiego, aby mu 
przedstaw ić rezolucje, powzięte jednogłośnie na ze­
braniu.

Po królkiom przemówień u delegata Rządu, któ­
ry  zaznaczył. że rezolucje przeszła do W arszaw y,' 
ruszył pochód przed ginach D. O. G„ gdzie rozległy 
się ok rz jk t na cześć armii polskiej.

Przed gmachem D. O. G-
Na balkciiie ukazał się gen. Lamezan, który w 

k lk u  mocnych słowach zwróci! się do młodzieży t 
stwierdził, że zna ją nie z frazesów, ale z czynów,, 
czego od dwóch lat wojny o Polskę na polach b te w j, 
składała dobitno dowody i w każdej- drwili może na-' 1 
ma liczyć, - poczem wzniósł okrzyk na cześć Gór- u 
noślązo-ków.

Tłumy r odjęły ten okrzyk, rozległy się słowa 
„Roty", tłum w najw-ększym porządku wśród ckrzy. - 
ków na cześć posła Korfantego, dowódcy Doliwy, 
powstańców i Czynu ich — ruszył ulicą Fredry j A- 
kademicką, poczem na pl. Mariackim roz\v: zał się.

Cała m anfestacja rniała przebieg nad wyra?, 
podniosły i w lw d ziw ie  uroczj7sty. Powaga chw il, 
zarysowała na tych mnogich rzcsz-tch swe znamię,
— obrony ociekającej dziś krwią zżćfh: przed zaku­
sami tych, - którzy frymarczą duszami tak drogiego 
sercom nasz.\ Łf ludu górnośi skiego.

Sambor, ('bel. wł.) 4 maja. Polacy zebrani na 
obchodzie rocznicy Konstytucji 3 Maja uchwalili na 
u iad n n o ść  o decyzji komisji lniędzyaljanćkięi v. spra­
wie Górnego S’aska następującą rezolucję; .Wyraża­
m y najgłębsze oburzenie z powodu uchwały powziętej 
przez komłsję rniądzyaljancką w sprawie Górnego 
Śląska. Uchwalę tą proponującą oddać wbrew obja­
wionej woli ludności i wyraźnemu brzmieniu traktatu 
wersalskiego polskie powiaty przemysłowe Niemcom 
i wydać setki tysięcy naszych rodaków na p a s tw ę  
Potomków Krzyżaków uważam y jako intrygę nikcze­
mną dyplomacji, chcące: tradow ać lud jako towar i . 
przedmiot międzynarodowych targów  spekulacyjnych- 
Przeciw  temu postępdwamu, będącemu pogwiSenierri 
w sz y s tk ic h  praw boskich i ludzkich zakładamy naiuł.f-j 
cz jstszy  protest- Braciom z Górnego fiaska zasyła- 7 
my życzenia w ytrwania i zwycięstwa w walce o 
świętą sprawę. Takiej samej treści rezolucję Powzięła) 
rada miasta Sambora.

Stryj. IPAT.) Obj w atelstw o miasta ‘Stryja oraz 
powiatu stryjskiego na odbj7tym wiecu w dniu 5-go 
maja br. uchw-diło następującą rezolucję: i) Prote­
stujemy jakns,ibardziej stanowczo przeciw z-amierzo* 
nemu ifodzUłowi okręgu f)i~zemysłowego Śląska ' 
wyprażarnj’ oburzenie z powodu tego rozstrzygnię­
cia, które z pominięciem postanowień traktatu wer- 
salsk ego i wyników plebiscytu, popiera tylko inte­
resy kapitalistów niemieckich.- a gwałci femsamew 
intei esy pracującego ludu górnośląskiego; 2» Ośwł3 
dczamy. że tej odwiecznej ziemi polsKej za żadr& 
cenę nie oddamy j n'ie cofniemy s ę  przed żadna 
ofirsrą, aby tę staropolską, piastowską ziem ę utizy- 
mać przy Polsce.

Oświęcim. (PAT.) Z okazji uroczystości rapoK' 
ońsk:ej odbył się tu wiec, na którym uchwalono Je'  
dnomyślnie następującą rezolucję: Zebrani 5 mai1
br. .obywatele miasta Oświęcimia i powiatu zakła­
dają uroczysty protest przeciwko jakiemukolwiek
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I4c • ' vy^ r>na” '*! traktatu w erJarskiego Oświadcza-
- ’ 2e będą sr;-ć na straży praw, wyrażonych przez,

..SŁOWO POLSKIE11 ar. 201 2 dnia 7 m a k  1 9 2 1 ,

^górnośląskich,. k tó re  Braa 2 0  
opowiedziały s ę  za Polską i żądają ści-

nysrne, me cofną $ję w ich obronie przed żadną 
^  , ‘"b W yrażbiąc hołd braciom na ‘rym , którzy z 

zern w rek:: postanowilĘięrzudć hańb.aeą niewolę 
^ecR ą i pofącr.yć sę ze swoją ojczyzną pdłską, 

‘ v2dczaią zebrani gotowoSo udzielenia ;rn w teł tak  
• y jj^ c j^ d z m ie  w.-zclkiej pomocy. Po uchwaleniu 

^ u cy ,- odśpiewano „Rotę* Konopnickiej.

RODACY:
^ D z ie k :  ofiarności społeczeństwa, zabraliśmy na 

* Ple'p'iy.;vr.o-,' t  bit/.ko 30,000.ii00 Mk. ze Lwowai rT®" ' około 
c o

^schodnń M '(opolski, z której to kw^ty oto 
bwb.dOf: Mk. przesłaliśmy na ręce Komis-:, rea W 
*Cha Korfantego.
( jWagitęliśm.l bezsprzecznie priewtagę głosów 

ftenic godnośiąsfcim po linię Korfantego — óziśJia

^ ż y  tę Unią- bronić-
jj, Apelujemy wjec znowu — daj Boze. po raz osta­
ną

do W as R odacy1 Składajcie teraz gotówkę
t t j n !

b Batk,' przyjmuje podpisany Komitet, wszystkie 
ńakcje pism j kasy banków lwowskich.

to Komjtet Obrony Kresów Zachodnich, Lwóhł pl. 
M* f c c k  0 .

^ ^ a r y ż ,  (PA T) Uroczystość napoleońska rozpo- 
się -uroczystem nabożeństwem w kościele Notre 

Obecny był Millerand, ministrowie, przedsta- 
Hy ^  klubów parlamentarnych, korpus ńyplomatyc?- 

’ fepre zen tacie władz 1 akadcmji.
^ “rszawa. (PAT.) Dzisiejszy obchód setnej rocz- 

p? .^ n ie rc i  Napoleona wypadł wspaniale w stolice 
frfci ^  tnariife^rwwania uczuć braterskich poflskn- 

^htskich. Uroczystość rozpoczęła się na placu Sa- 
0  godz. 10 rano tłum wypełni! plac zupełnie, 

^3-elnik Państw a przy dźwiękach hymnu Prze- 
Przed zebraticm wojskiem wszystkich broni I 

htiejscs obok usitawionego ołtarza, gd-ie przy-

?  Na, 
^etłł

$ 1” lir;
c«yń;
^Ufc

% e j

^ aNvtł ks. kardynał Rakowski, przyczem baterie 
% L Sa^ 'y  honorowe. Następnie pod przewodnictwem 
Ij^ ^hika Państwa utworzył się Imponując' 1 pochód, 

Przeszedł udekotrowanemi ulicami n'a P lac Na- 
aton° l̂s^> dawniejszy Wareckj i tu o od nowo wznie- 
0 rj\T  Pomnikiem prezydent miasta Baliński i poeta 
lsje*V| PydkreślTi znaczenie uroczystości i uczucia, ja- 
w ^ ' v i  Polska dla Francji, k tóra jedna heziitereso- 
d 13_e s,0i Przy pas w1 chwilach tak ciężkich, jak obe- 
Pr * r°czystość zakończyła się defiladą ‘Wojskową. 
i t i |J f ? ^ ię ie l a  misji wojskowej francuskiej Niesseja 

wyższych uczc-lm wzięła na ramiona i P;i- 
hianif .a',Ciinii miasta, NastęPtiic rozwinął się pochód 

eitacyjnv w sprawie górnośląskiej.
życ,^ " lrsZawa. (PAT.) W czoraj w  szkole podchorą- 

się. uroczystość napoleońska, w  której 
także generałowie francuski Muries i 

w '  T  Pierwszy przemówił generał Moinville. a 
Opr,M>niCi hodpułk. Tokarz redaktor „Żołnierza11 Artur 

5 PodPułk. Kukieł.
^dniow ^h8”18- ^P A ltt W czoraj w godzinach popo-
tiejj4;a y f 1 Pałacu R zeczpospolitej odbyła się aka-
^ ó rć v  t  pamięci ikgnu Napoleona, jako
kiz.tvv u  u- który u nas obowiązuje. Akademję
^dvw T t 0 ł,fcn°ścią Naczelnik Państwa, ks.
sk‘4 nr r- vski, i delegacja rady tnieiskiej pary-
aŁ*Soił i 7'  ^; 'c'clc nauki i sądownictwa. Akademię
^ś-ek v Pr7ej  ś n ie ż y ł  prezes sądu najwyższego F ian-
Czt  ii ą )T ł° r w ?rskk Prof- Handelsman podkreślił ?na-
siciela *C’ Napoleona jako pierwszego wskrze-
5ako nr. , Pr°f- Lutostański znaczenie Napoleona
fYaneij ,'vcy’ a adwokat Kenie podkreślił

. . rzev!*ft«fi kultury j cyy/ibzacii. P rzc-
5itiiCrt. v  s ~ e zakończył okrzykiem: Niech żyje rie- '-■teina fTanr.ia

i orezy den tern Witosem, ciało dyplomaty- 
■! ^  i misja wojskowa francuska, delegacja tady  iniej- 

1 P£ ryskiej i; przedsUwiciele władz. Nabożeństwo

ROZKAZ NACZELNEGO WODZA DO ŻOŁNIERZY.
Warszawa. (PA T ) Naczelne dowództwo W. P. 

nadesłało następujący roekaz Naczelaegc W o d n  d-o 
żołnierzy z  nowodu setnej rocznicy śmierci Napoleona: 
Żołnierze! Sto lat temu na dzikiej, smutnej wyspie, 
rzuconej w  przestw orza Oceanu, zmarł największy 
żołnierz- świata; najświetniejszy wódz, Napoleon. Na 
yddowiiię wojny w młodym jeszcze więku rzucił go 
geniusz trancuski, który kraj ten zmusił w męce wielu 
ciężkich walk rodzić nowe wzory życia na ziemi i 
postawił go między wodzami wojennymi, gdy wszy­
stkie inne państwa zagrażały byto-wi Fiao-cji, w  w-alee 
z  nowinkanu rewolucji Odtąd zwycięstwo, najs>od- 
azy owoc trudów- i w-ysiłków żołnierskich, na długo 
zostało związane ze sztandarami Francji. Pod brzcmle- 
n>em jego świetnego geniuszu w;ycnc-wało się liczne 
grono dzielnych żołnierzy, które Europę ówczesną 
napełniło szumem bitewnym i głośnerm zwycięstwami. 
Pod tw ardą lecz niezwykłe umiejętną jego ręka chłop­
cy' stajenni, podoftcerowi^ i młodsi oficerowie Prze­
kształcali się w  największych jego pomocników, mar­
szałków Francj. wielkich żołnierzy, którzy skalę zw y­
cięstw przechodzili szybko i 7. łatwością. Czynami 
swoimi i bojmni pozostawił Napoleon tak świetne i nie­
zapomniane w zdry sztuki wojowania, że Póki na św.ie- 
cis całym zostanie choćby jeden żołnierz szukający 
w trudzie zagadki zwycięstwa, póki będzie człowiek 
badający tąp  mice- sztuki, dowodzenia, póki ludzie bę­
dą szukali odpowiedzi na pytanie, jak w  ręku czło­
wieka mogły się zmieśdc Pioruny bitewne tak silne, 
że w ich ogniu spalają Uę i kruszą jak nikle słoniki 
długotrwałe wysiłki ludzkie państw 1 organizacji, poty 
nie gdzieindziej musi się zacząć poszukiwania sw oje, 
jak w działach, pracach i zwycięstwach -wielkiego Na­
poleona. Ubóstwiany przez swoich żołnierzy, wielki w  
szczęściu i nieszczęściu, śmiały w myślach i czynie, 
wódz wielkjicj lecz zm ęc^nej wielkimi wysiłkami 
Francji, złamany -wreszcie został po licznych uieuda- 
łycti Próbach przez przemożną liczbę wrogów jego i 
I rancji. 7da!a od świata, w otoczeniu licznej straży, 
przestało "'reszcie 100 . lat temu bić serce wielkiego 
żołnierza, zgasł wielki umysł wodza, zginęła potężna 
wola, jakiej przed aim i po nim nie wykazał żaden 
człowiek żyjący na ziemi. /Młmerze! Pod dowództwem 
Napoleona walczyli niegdyś wasi dziadowie, i pradzia­
dowe, którzy a -c«cią przed nim jako najwyższym wo­
dzem skłaniaii swoje sztandary. ! dziś dla uczczenia 
lv,międHii !jw'ickszego żołnierza i najlepszego naaczycfe 
la żołnierzy nic wszędzie prawe '-erce żołnierskie sil­
niej dla niego zabije, niech przed-jego potężnym du­
chem skłonią ,śię polskie sztandary, nifch dla jego 
Sł‘a*.vv zagrzmią pożegnalne salwy. W  dnui 5 maja 
19^1 r. Podp Józef Piłsudski, Naczelnik Państwa, Na­
czelny W ód' Pierwszy Marszałek Polski-
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Śląska nie damy!
Wiersz ucznia V ki. gimn.

Chcą nam wydrzeć naszą zienrę, 
Staropolski śląski krai,
Gdzie górników twai de plemię 
Drogich włości bror.i 6 taj.

Gdąe sw ą św iętą w jarę głosi 
Pośród kopalń, paśrć Chat,
B o że ! ręce* k‘ lobie w a r^ i:
„Ou krzyżackich chroń nas zd-rad!“

O nie daimy m y wam ziemi,
Choćby w-szystkim przyszło i-idz, 
Lecz odw ażne, pierśrni swemj 
Będziem drogich śkarDów suzci-'-.

Niech krew  ciecw, mech trup pada, 
Gdy' nam wrogi obcych są'i:
Polsko! synów TwycA -.roinaJa 
Jako wartki spłynie prąd!

Polsko! ua. bó1 my pójdziemy,
By naiswiętszy-ch bronić Praw,
Jak piorunów moc spadniemy,

■ Jiafco falo żąrnych law.

Wolą ludu niechaj sądzi:
Cierpliw-ości minę.1 cz-^s,
Kto jest Polak, ten nie zbłądzi, 

do czynu wzywa nas!

ErancjS 
Warszawa. (PA Tj

|z e; złoży (u Delegacja rady miejskiej na-
wa;'.\ te władzom municypalnym, po-W p O lJ b v ł- ,  • V '-  la O Z.aill

°bjiicl ;i y ł>r/-e>ażdżkę po mieście. Miasto-wydało 
.K fcs raą"^0^  dL‘,eS:ttów. Mowę Powitalną wygłosił 
| ps t f i v  „ .rnv 'sloei BnliitWi a odpowiadał mu pre- 

’ c-" -.tej pary:-.i(iei r o r h e i l l e t .
h r o - . . ,

Wars/a-.,,  ,7; Corbeillet." # * * * * * . (Pr\r.) i),;,. odbyło się

G 'SkiA , 'msie wojskowe, delegacja pa-
^ A a d o w -  .i  '■ S'l\^ 'imieraiowie Michaclis, Haller, 
^N-ła n , s';,i ' u- V y s t l lv v -1 'r/-odstawia -ńę okazale, 
f rt>żo:«o ,*, ć  h , . '„ , ; K̂ ko/""-vr,rici sali na wzniesieniu 

4  ' J eoftsKit' ^''-y^ieziori- przez de-

W  niedzielę, 24 kwietnia 1921 r- odbyło się w II. 
szkole realnei W alne Zgromadzenie członków' O. N. VI. 
przy nader licznym udziale. Obrady zagaił prezes p. 
Paszkudzk przedstawiając sprawozdanie 1 działalno­
ści ON. VI. od r. 1913, d'o chwili obecnej. Z w yją­
tkiem rewm.yc-h momentów w których Organizacja 
istniała niejako życiem utajonom (r. 1914—15) lub 
chwili przełomowej (r- 1918). kiedy w lokalu ON. VI. 
z łona członków powstał K&whet obywatelski pod 
przewtodnichvcm prof. Oziębłego lub urzędowała Ko- 

. misja werbunkowa, zresztą działalność była ożywiona 
! i wielostronna. I tak: istniała i działała Kómisja dla 
| ochrony reńskiego stanu posiadania, Komitet daru dla 

Naczelnika Państwa ,T Piłsudskiego, dłuższy czas po- 
' święcono dla spąawy plebiscytu Górnego Śląska, u- 

rządzemo wraz z Kom- OKZ. wielki W.rc, obyw., 
jłrzeprow^adzono nu szeroką skalę zbiórkę książek dla 
Śląska, zajęto się rozmieszczaniem rozsyłaniem 
wszelkich druków agitacyjnych. Przy Org. istnieje 
osobną grupą kobieca jako Ko!'"- Polek. Sprawozdanie 
z nader ożywionej i owocnej działalności Koła Dolek 
■•'•Wżyła p. Patrycy, a- W śród dyskusji nad sprawozda- 
niem radca Naussęr postawił wniosek o miau owianie, 
ustępującego z powodu n-, zenicsienia do Gródka Jag., 
prezesem honorm w m  długoletuicgci tak bardzo w o­
bec Org. zasłużonego prezesa p. Paszkudzkiego M!e- 
czysława. Wniosek przyjęli zebrani długotrwałymi, 
hucznymi oklaskami. Imieniem KomisAi szkontrującef 
złożył p. Giebułtowie?- sprawozdanie kasowe. Przed­
stawia się ono korzystnie. Organizacja miała 5015 K 
dochodu. 4303 K rozchodu, na r. 1921 pozostaje zapas 
498 Mk- i 1708 Mk'. w efektach. Sprawozdanie przy­
jęto be? dyfłauji i udzielono Zarządowi absolutorium. 
Wniosek, aby ze względu na szczupłość funduszów 
podnieść W ysokość "'kładek mieś. oddar.o do załatwie­
nia Zarządowi. Przystąpiono do wyborów nowe-go 
Zarządu ON. VI., które odbyły się kartkami. Preze­
sem wybrano dr. Dobiera Tytusa, w !cerr. p r. M;el- 
nickiego Stan. i Buryanową Marję- W  skład Zarządu 
weszli1: Daternayową Felicja. Gibowi-ska Wanda- Gło­
gowski Bahazar, Niezgoda Józef, Oziebfy Franciszek, 
Faszkudzki Mieczysław1, Pac?eśnirwski Stanisław7. 
Pauiuchów1 Mieczysław1, Patrynów a Eugenia, PKnss 
Alfred dr. Pazdro Zbigniew. Polny 'akób. Rlegeró- 
wma Róża. Rosicki Józef. Szrondrowski Maksymilian, 
Stanek Szymon- Skrzypek Teodor, dr. Socha Jan. 
Ryglan E.. Ujejski Alfred. Komisja szkoitrujacu: Dec 
S tan i sław1 Giebułtowucz Bolesław, Murzyński Woj- 
dech.

Niech od grodu więc do gTodu,
Jiedon, jeden parnie zewy 
Usłuchajcie p riw  narodu,
Lub pociecze pruska krew!

Juliusz Starzyński.

NA MARGINESIE, 

MADAME TKOM.
Osławiona sw ą psychopatyczną n ieriw ńśdą do 

Tolsk., a mimo to n e w stydząca się żyć z  niej, p. 
1’homowa żona znanego właściciela m łyna w/e Lwo- 
wue, sprowokowała ouegdaj skandaliczną, antypolską 
awanturę uliczuą.

Obawiając się. że nas posądza o powodowanie 
się antysemityzmem, podajemy to za jśce  według re­
lacji nicpodejrzanego chyba o szowinizm socjalisty­
cznego „Dziennika Ludowego*.

Oto w  N-rze 403 tego pisma z dnia 4 maja br. 
czytamy v/ kronice:

„W pjątek wieczorem czekało kilka osób z grona 
nauczycielskiego przy przystanku kolo ul. Berna na 
linji Ł—J- Równocześnie wsiadły w1 przychodzący 
tramwmj jakieś dwie panie, wskazujące wrygiądarn 
swwui i ubiorem, że należą do bogatych sier żydow­
skich. Jedna z u ch  usiadła prędzej, założyła ręką 
miejsce koło siebie, ti:>e dozwalając nikomu usiąść i 
zawołała sw ą towarzyszkę- Ną taicie niedcz\ oione 
rezerw ow anie miejsc z'-obła jedna z nauczycielek 
jadących uwmgę że tyfec żydów/ka może podobnie 
postąpić. Na to usłyszeli wszyscy głośno w-ypowńe- 
dciane w  języku francuskim zdanie: „Jedzą chleb
żwdowski, a na zyclów rvygaduią“. Spytana, kio jc. 
chleb ż.ydouyski, odpowiedziała, traktując jedną z pań 
per „ty*‘, że gdyby żydzi odjechał' do Palestyny, 
„Polaczki" h'c mieliby co jeść. Dodała, myśląc, że 
xjdacy zespół grona należy do urzędniczek apiowi- 
zacji, iż „urzędnicy biura żydowskiego młyna 'fho- 
ma sp raw ają  wam wasze torby1 skórzatie na akta, 
które nosicie i płaszcze (!). Na zwróconą spokojnym 
głosem uwagę, ze myli się, ne jadące osony nie ->ą 
urzędniczkam1, oświadczyła, iż są w takim razie 
„żydowsk emi pornyw aczkami**. Tego oyło z.u t-dele.

' Jedna z pań zażądała wylegitymowania s:ó celern 
zrobienia użytku z obrazy. W tedy nie mając it-gity-- 
inacji przy sobie, oświadczyła owa „pani“. że jest 
znaną w  rn eśćie żoną Thoma. Gdy wysiadła t. wozu. 
zażądano od niej. by. udała się do inspekcji policji 
celem stwierdzenia identyczność,. Uczyń £ tego n;'e 
chciała, ze jej nazwisko wwstarczy. A ponieważ we 
Lwowie w tak ruchliwrem miejscu jak pl. Guluchow- 
ski nigdzie nie było stójSowcgo, puszczono ją wmlno- 
Cała sprawo została oddana prokuratorii państw a1*.

Tyle informatorka „Dzienlika Ludowego*1.
Na postępek P. Tnomow--ej zwracam y uwagę p. 

pułkowmika de Renty1, szefa tutejszej wojskowej misji 
francuskiej, gdyż — jak nas informują — niektórzy 
człotikowje tej misji utrzym ują z tą panią i z jej do­
mem bardzo żywe stosunki towarzyskie, me wiedząc 
widocznie o teni, że mają do czynienia z osobą p a ­
tologicznie nienawidzącą Polaków1 i będąca leaderką 
antypolskiego todł:tir,ii żydowskiej plutckracji we 
Lwowi|e. Tyike nieznajomością istotnego stanu rze­
czy n.ożr.a też sobc wytłum aczyć fakt, iż r>. pułko­
wnik dc Renty toleruje obecność p, Tnomowej w ta­
kich stowarzyszeniach irancuskch, wzgled,iie fran­

cusko-polskich, jak „Foyer" i „cercie bancais", do 
których ta pani, opętana rnaiją antypolską, wnosi 
ferment i roztrój.

| Nie zrobf.iśmy p. Thomowej zaszczytu zajmo- 
j wanlą się jej nieciekawą indywidualnością, gdyby- 
j śmy nie uw alali za swój obowiązek, w prost polity1-
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czny. przesłirzedz przed nią misję francuską, która — 
jesteśmy o te rn ' przekonani — n a ją ć  przed oczyma 
wypadek, tak drastycznie dem askujący polakożer- 
stwo i nietakt tej pani, stosunek niektórych swych 
członków do niej podda radykalnej rewizji. U trzy­
mywanie bowiem dalszych stosunków towarzyskich 
z osobami tego rodzaju, po uświadomieniu sobie jej 
sposobu myślenia,, n e  mogłoby przyczynić się do 
zacieśnienia serdecznych w ęzłów  przyjaźni pomię­
dzy narodem francuskim a, po!? kim. A przecież Fran­
cja jest w  przymierzu z Polską, nie z Syonem.

W i a d o m o ś c i  l e ż ą c e .
Lwów, 6 maja. ,

— Repertuar teatru miejskiego:
Piątek 6 mają o 7 wieczór „Biały mazur".
Sobota 7 maja o 3.30 popoł- „Miód kasztelański" 

komedja. — 0  7 wieczór „Tw arz i maska*1, komedja.
Niedziela 8 maja o 3 poroU „Straszny diwór", ope­

ra. — 0  7 wieczór „Wielki dzipń" sztuka.
Poniedziałek 9 maja o 7 wiecz. ..Biały mazur".

— Lwowskie Towarzystwo lekarskie. 14 Posiedzenie 
naukowe odbędzie się w piątek 6 bra- o godz. 6 wiecź. 
w  Fclildinjce. ul. Lindego. Porządek obrad: I. Dr. Sa- 
fUtov. ski : O polskich zakładacii leczniczych, sanato- 
rjach, uzdrowiskacli i stacjacli klimatycznych. II. Dr. 
i  Zakrzewski: Stosunek rządni do zdrojowisk. III. Dr. 
Lewicki: Porów naw cze zestawienie źródeł mineral­
nych polskich i zagranicznych.

— Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. Od­
czyt prof. dra E. Hauswalda na tem at: „M etody w y­
nagradzania: pracy w przem yśle1', odbędzie się w  
sobotę, dnia 7 bm. w wielktej sali posiedzeń Izby 
handlowej i przemysłowej o godz. 6 wieczór.

— O dalsze odznaczenie Obrońców Lwowa „Krzy. 
żem Walecznych". Z wiarygodnego źródła dowiadu­
jemy się, że Obrońcy Lwowa. którzy dotychczas 
nie zostali odznaczeni, a posiadają pochwalne uzna­
nia dowództw listopadowych, w n n i zwrócić się do 
dowódców swoich oddziałów, wzgledne odcinków, 
celem sporządzenia na przepisanych formularzach 
wmosków na odznaczenie- Wnioski te powinny być 
Tr najkrótszym czasie złożone w sekretarjac:e „Ka­
pituły Krzyża Obrony Lwowa", ul. Nowy Świat 20, 
skąd zostaną odesłane bryg. Mączyńskiemu do W ar 
szawy dla zaopiniowania.

 Obrońcy Lwowa f i l .  Odcinka (szkoła Konar­
skiego. Góra Stracenia, Dyrekcja kok, Pi. Bema) — 
odbędą w  sobotę, 7 maja br. wieczorem o godz. 7 
poufne zebranie celem omówień a ważnych spraw  
bieżących w ' małej sali Domu Katolickiego (wejście 
od strony koszar Bema). Jako karty  wstępu służą 
legitymacje krzyża III. Odcinka.

— (sm.) Z teatru. Wspinał się na palcach „Wielki 
Dzień" Krzywoszewskiego, żeby dorównać prawdzi­
wej wielkości dnia, przeżyw.irv;g ) przez nas onegdaj. 
Wielkość, ale .inna, istotniejsza, w targnęła i.a wido- 
wnię i na scenę, pomieszała z aktorami widzów, tych 
ostatich zamieniając w  aktorów żywego dramatu, a 
wreszcie podeszła do' tej pudrowanej, watowanej fra­
zesem sztuki, chodzącej o rokokowej, gdzieś za bardzo 
tanie pieniądze nabytej łasce i zdołała tę bladą kome- 
dję przecież zarumienić, konieczne kwantum prawdy 
włożyć w jej nieżywych, peruką i muszką chcących 
Się wykręcić z egzaminu scenicznego ludzi- Za opiekę 
nad nimi iście macierzyńską, sięgającą od troskliwości
0 obraz nr. ścianie, na który patrz.’ aż no k raw ieck i
1 kosmetyczne zabiegi, za wykąpanie ich w  migotliwej 
chromatyce epoki wdzięczny być umiem Stanisławowi 
Wasylewskiemu. z którym tylko obaj biadaliśmy Pb 
cichu, że ta suma pieczołowitości dostała się Krzy- 
woszewskiemu, a nie naprzykład N:emcewtezowi, 
który po scenie ironicznie chodził i myślał sobie, że' 
lego „Pow rót posła" mimo kurzu, jaki na Pini leży, 
wcale gorszą sztuką nie jest, owszem, lepszą i zdrow­
szą do oglądania w ' wielkie dni. Rządził „na dworze 
króla Stasia" lwowskiego z Wasylewskiim na spółkę 
Okornicki, rządził dobrze na ogół. jeśli się zw aży 
brak czasu na fyzelaturę szczegółów, na wyrównanie 
gestu • spihw aie Patosu i  togo « owego z gra*jaęvcli. 
Akrar.:y, m?cz samego króla i reżysera w jednej oso­
bie 7 ..panią Chorążyną" Michnowska w  Pierwszej 
parze prowadzeni, wyszli przeważnie obronną ręką ze 
swych ról, choć w nick nie wszyscy dobrze się czuli, 
a zwłaszcza dobrze mówili. Wógóle górowała nad ro­
botą aktorską połączona zasługa dekoratora, iryzjera 
i krawca. I jes/cze panny Wolfstahlówny, której smy­
czkowy poemacik wraz % tein, co dali z siebie Fali- 
sz..-v'Ki i Łozińska, rr.tov •» w tej wyuczonej z fjic /-  
klcpedji sztuce rokokowej honor ,-ra t Diwegc. rokoka. 
Opowiadać „Panią Chorążynę" z jej grzechów będę 
osobno.

  W rocznicę Napoleońską. Wczoraj, tj. we czwar
tek, w rocznicę śmierci Napoleona odbyto 
się' w  kościele katedralnym pontyiikalnc nabożeń­
stwo. które celebro wał ks. biskup 1 wsirdowski w  
otoczeniu liczntgo kleru. T?med taielkfm ołtarzem 
zajęli miejsca członkowie misji bsncuskiej z pułk. de 
Renty, generalicja z gen. L amwzanein, prezydjum 
miasta, przedstaw ienie władz i instytucji oraz kor­
pus oficerski Przed kościołem zajęło miejsce woj­

sko- wszystkich rodzajów broni. Podczas nabożeń­
stwa odśpiewał chór Katedralny klika pieśni. Po wyj 
ściu z kośco la  odbyła się w rynku defilada wojsk 
przed misja irancuską i zaproszonymi gośćmi. Nastę 
pnie generał Lamezan \\ zniósł o k rzyk : „Niccn żyje 
Francja"! — powtórzony tizykrotnie przez obec­
nych — a orkiestra zaabonowała hymn narodowy- 

Komitet budowy pomnika „Orląt" na Technice 
najserdeczniej dziękuje Tow. śpiewackiemu „Bard", 
p- dyr. Krzyżanowskiemu, p. Śmiglewskiej Irenie i 
p. Wołowsk ej Helenie za  łaskaw y udział w  wieczo­
rze artystycznym , urządzonym dnia 30 zm. w. sali 
Kasyna oficerskiego.

— Komisja przedsiębiorstw T-wa Bratniej Pomocy 
Słuchaczów Wszechnicy lwów. w yraża gorące po­
dziękowanie publiczności lwowskiej, a w  szczegól­
ności uczestnikom zbiórki ulicznej, urządzonej dnia 
28 zm. na cele Bratniej Pomocy Akademików, za nad 
zwyczaj gorliwe poparcL  tej zbiórki, — Zarazem 
zawiadamia się, że czysty dochód ze zbiórki: wynosi 
74.739 Mk.

— Bandera polska dla okrętu m. „Lwów" została 
wczoraj wystawiona w  handlu firmy J. Pawłowski', 
przy pi. Mariackim na widok publiczny. P ierw szy 
ten symbol potęgi i chw ały Rzeczypospolitej, k tóry 
ma być łącznik'em międz^’ Euiopą i Ameryką, w y­
konany został według zasad międzynarodowego 
prawa w pracowni an:. zdobniczo-hafciarskhej p. B ro­
nisławy Polio, której za m istrzowska w  dziale haf- 
ciarstw a zdobniczego pracę, należy się pełne uzna­
nie. Dwa białe srebrnopióre orły i dwa herby ni 
Lwowa z najwyższą odznaką, krzyżem „Virtutł Mi- 
litari", wykonane z wielką precyzją po obu stronach 
bandery na tie biało-czerwonem, stanowią jej głó­
wną cechę. Jakkolwiek dowiadujemy s ę ,  że datki na 
sprawienie bandery płynęły ze składek publicznych, 
to jednak wielką zasługę położył tu „Związek Ko­
biet Polskich" pod przewodnictwem pp. K. Neumai- 
nowej i Róży Lukasiewiczowcj.

— W uznaniu zasług dla S 'raży  pożarnej. W czoraj 
popołudniu ochotnicza su a z . pożarna obchodz łą 
święto swego patrona, a równocześnie odbyło się 
uroczyste wręczenie plakiety honorowemu prezeso­
wi straży, prezydemowi Neumanowi. — W  ogrodzę 
Kościuszki, kolo lokalu straży pożarnej, zebrało się 
grono Rady miejsk el' pluum ochotniczej straży  po­
żarnej z naczein ctwcm Jicire ,-zc>2 e publiczności. 
Prezydenta Neumarma wprowadził radny Andzejow 
ski, poczem naczelnik ochotniczej straży  pożarnej, 
p. Centner, podnosząc zasługi prezydenta Neumanna 
około rozwoju ochotniczej straży pożarnej zazna­
czył, że członków'e straży  w  uznaniu tych zasług 
zamianowali go dożywotnim ezłonk'em honorowym 
Linien Um Związku Etraży pbżam ych przemówił p. 
Wójcikiewfcz, wznosząc okrzyk na cześć honoro­
wego prezesa. Następnie najstarszy strażak ochotni­
czy. Gajewski, w ręczył mu plakietę z podobizną 
prezydenta i) w izerunkiem  św. Floriana. Prezydent 
dziękując za w yrazy  uznania oodkreślił znaczenie 
straży  pożarnej lwowskiej, k tóra niefylko gasiła o- 
gjeń. ale budziła ducha narodowego, a w walkach 
w  obronię Ojczyzny brała w ybitny udział. Mówca 
zakończył okrzykiem na cześć straży  pożarnej. a 
orkiestra odegrała hymn nroefowy.

— Ograbienie sklepu w  biały dzień. Onegdaj w po­
łudnie o godz. 1 kupiec Szulim Enis zamknął swój 
sklep przy ul. Rutowskiego (róg Skarbklowskiej) i 
udał się na obiad. W chwilę potem zajechali jacyś 
ludzie z samochodem, otworzyli sklep witrychem  i 
poczęli wynosić zwoje sukna, których zabrali aż 13, 
poczem odjechali w  niewiadomym kierunku. Kra­
dzież zauważono dopiera o godz. 3, gdy kupiec po­
wrócił z objadu. — Opowiadano nam, że podczas 
ładówanG kradzionych rzeczy na auto, zjawił się 
policjant i zanotow ał Enisa, iż nie przestr zega prze­
pisu o zamykaniu sklepu, a złodzieje tłumaczyli mu, 
że śpieszą się na kolej. — Policja prowadzi poszuki­
wania za złodziejami.

W ypadek ten nie czyni w stydu policji lwow- 
sk :ej, bo niedawno dzienniki francuskie doniosły, że 
podobny wypadek w ydarzył się w Paryżu, gdzie 
złodzieje przed sklep jubilera na  najludniejszej ulicy 
zajechali autem i z aparatem  do zdejmowania zdjęć 
kinematograficznych, a policjantom i zgromadzanej 
publiczności tłómaczvli. że improwizują włamanie 
dla kinoteatrów. Publiczność ocknęła się, gdy zło­
dzieje ze zrabowaną biżuterją umknęli autem. A jedy­
nak policja lwowski zapewne ze w stydu ufeyła 
przed dziennikarzami cały wypadek. Radca Lukom- 
ski ustaw iczne jeszcze wychodzi z błodnego zało­
żenia, że ogłoszenie o kradz>eży lub zorodni' u tru­
dnia pohukiwanie za zbrodniardami!, jak gdyby zbro­
dniarz ukryw ał się dopiero w tedy, gdy, o wypadku 
w yczyta w gazetach. A przecież na  c?iłym świecie 
policja innego jest zapalrywania, bo właśnie przez 
notatki dziennikarskie i uwiadomienie ogółu o w -  
padku, publiczność niejednoki otnje pomogła policji 
w  wykryciu zbrodniarzy. W pewnych wypadkach 
jednak policja nasza u waż?, niektóre tylko dzienn-ki 
za godne udzielania im inform acji.'

— Zwłoki samobójczyni, Zofji i opolskiej, która w 
dnfi 1 maja br. utojfiła się w rstawku na „Framzów- 
cc". w ypłynęły wczoraj rano na powierzchnię, a p. 
N. Magiercwskż wydobył je j uwiadomił o tern ro ­
dzinę. Zwłoki zabrano d o 1 Instytutu medycyny sądo­
wej.

— „Obywatel" — jakich wielu. W czoraj w P0*®” 
dn'e, gdy muzyki wojskowe grały  polski hyo itfllF lI 
dowy, pcaez plac Mariacki szedł jakiś pan w yapeW' 
szu na głowie. Gdy ppor. Michał Kauczyński
cił mu uwagę, by zdjął kapelusz z głowy, oiizekl, 
„śp eszy  się j niema czasu". W ezwany do wyległ!?' 
mowanią się, podał ten pan nazwisko Józef Ee‘ 
oficjał. „Pana Hellera" sprowadzono do policji c* 
lem zbadania legitymacji i tu okazało s  ę. że jest 
Bruno Schosnteld. starszy oficjał pocztowy, 
przy  ul. Gródeckiej 54. — Fakt ten podajemy, bez 
m entarzy, na podstawie protokołu policyjnego z °,1‘ 
5 maja br., poz. 32.

—  Terror dorożkarzy. Wczoraj o godz. 6‘15 n |  p . 
Goluchowskich dorożkarze otoczy!’. , nadjożdiżą&c- 
autobus angielskiego Tow. transportowego i 
szoferowi pobiciem i wybiciem szyb, n e pcz-W°p. 
mu zatrzym ać wozu, bu mógł zabrać oczekująeW1 
pasażerów. W obec tego autobus odjechał na 
rzjec próżny, a dorożkarze obstąpili podróżnych  ̂
nie pozwolili1 im nawet ruszyć się z miejsca. 
dtomSona, o tern policja zarządzi zapewne środki 
chronne. _

— Aresztowanie czarnogiełćziarzy. Za taniow^jy 
komutTikacj; i; pokątny handel waluta ares/Iow-̂  
wczoraj i osadzono w areszcie Mechła Fuchsa i.1-3 
lomionel Rudelmanna. P rzy  pierwszym  znale#®'j
23.000 koron austrjackich, -TO koron węgierskich
317.000 m arek; przy d rugm  tyiko marki.

— Nieostrożny cyklista. Maksymilian 'Wałdjiri#!!
wjechał wczoraj w iudną ulicę Boimaw i potf3($
Marję T. Oboje iipadfr na ziemię. Pani T. odixi°sja

rany na nodze, a Waldmannowi urwał rower P0! 
u praw ej reki.

— Kwit na ldfl-dolarowg pożyczkę polską w A*® 
ryce skradjao.ro Marji Lachowskiej ro]nic*ce z
w y  pow. Rawa Ruska. Kmdzieży dokonano w c^r . 
na Pl. Gołucliowskich. Pożyczkę tę złożył jei oP _ 
]>rzebywający w  Ameryce, a L. miała zamiar Prp 
cent pobrać w  batiku.

— Przypadkowe zatrucie się. Elżbieta Komsa. 5 . * 
żąca, używała przeciw bclowi zębów judźmy.'*’ :1), 
znając jej trujących własności. Połknęła trochę P ^  
nu, k tóry  usunęło jej z żołądka Pogotowie ratu 
kow'e.

— Znaczna kradzież w tramwaju. Kupcowi Leib' , 
Rosentlialowi w  tram w aju K—D skradziono P01 
z  80.000 Mk.

tfel

Praga. (PAT.) Dziś w południe poseł szwe<̂ ‘ 
w Pradze G erhard Wilhejmson Loewen oddał 
dentowj republiki swoje listy uwierzytelniające.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc maj!

Ceny prenumeraty i pojedynozege 
mera vr nagióyka,

Do naszych prenumeratorów. Ceiesr 
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach P1, 
niężnych. podawać zawsze na odcinku przekazu c 
na jaki kwota jest przeznaczona. ' . _

Prenumeratorów miejscowych prosimy o ^ , 
czeme przedpłaty w  kantorze „Słowa Polskiego"* 
Zimorowicza 11—15. fl

Prenumeratorów zamiejscowych upraszam? 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu 2 
paski „Słowa Polskiego".
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Prof. Dr. M. T. Hober.

M I T  EINSTEIN 
i jego teoria

— Cena 30  Mb. — 
wszędzie do nrbycfa.

i

£ drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza H-15, pod zarz, WUfaehna Antoniego Skrzyczyóskiego.


